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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Kwietnia.

K o n s t y  t u c y o n i s t a  powiada; »Mimo za
pewniania Ministrów, mało jest osób, k t ó r e b y  
W rozwiązanie Izb nie wderzyły. Izba depu
towanych zdaje się być bardziej, niż przy 
końcu któregokolwiek innego posiedzenia pra
wodawczego moralnie wycieńczona. P rze
była ona od samego początku tyle odmiennych 
kolei, większość tejże tyła dziwnych wahań 
się doznała i teraz jeszcze je/ uchwały od tak 
małoznacznych zalezą okoliczności, iż prawie 
całkiem straciła do siebie zauianie, które je
dynie zgromadzenie do gorliwości i pilności 
zac lęcić zdoła. Co się Ministeryum dotyczy, 
takowe, jezeh głos jego podług pozornych in 
t e re s ó w  ocenić wypadnie, o rozwiązaniu 
Izby pomyśleć powinno. Za dowód służyć 
może to , co się przy obradach nad wnioskiem 
P a n ó w  M auguim  Pagesa wydarzyło. Cabi
net widocznie słabą SWoję większość tylko 
milczeniu kilku dwuznacznych przy|aciół i gło
sowi kilku przemijających zwolenników za
wdzięcza. Jego osobista słabość nigdy się 
Wyraźniej nie pokazała i nigdy głosy, które 
Się od lewego oderwały środka, dla utrzyma
nia teraźniejszego Ministeryum, nie były do

tego stopnia panami losu jego. Stan takowy 
jest dla każdego rządu na dłuższy czas nie
znośnym, a ponieważ Ministeryum spodziewa 
się z pewnością, iż rozwiązując Izbę z niego 
się wydobędzie, nie zechce się więc zapewne 
z uskutecznieniem środka tego ociągać.

d e n n i k  h a n d l o w y  zawiera co nastę
puje: Niektóre dzienniki donosiły, iż rząd przy 
sposobności chrztu Hrabi Paryża polityczną 
amnestyą ogłosi; jeden dziennik angielski do
nosi naw et, iż arnnestya ta i do Xięcia Lu
dwika Napoleona i towarzyszy tegoż rozcią
gać się ma.  ̂ Dowiadujemy się z wiarogodne- 
go źródła iż Ministeryum rzeczywiście kilku 
politycznych więźniów, którzy wyraźnie o  
to prosdi i wszystkich za przestępstwa służbo
w e potępionych gwardzistów narodowych, 
ułaskawić zamyśla; ale ogólnej am nestyflub  
o ułaskawieniu Xi?c.a Ludwika Napoleona 
mowy nawet nie było.*

Gabinet angielski bynajmnić; niezgadza się 
na regencyji| hiszpańską w  osobie samego Es- 
parttra , przeciwnie stronnicy potrójnej regen- 
cyi zdają się wieiką mieć w  nim przychylność. 
Popiera to najmocniej pan Mendizabal. Mó
wią źe pow rót królowej Krystyny do Francyi
ma styczność z interessami hiszpańskiemi, atoli
rząd nasz nie życzy sobie aby mieszkała w  Pa 
ryżu. Dotąd niewiadomo czy w  Lugdunie
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czy tez w  Szwajcaryi zamieszka; zapewnić 
jednak możemy, że jeszcze urzędownie nie- 
zrzekła się regencyi, owszem nadzieje jćj od 
jakiegoś czasu wzrastają i w  niektórych r a 
zach Francya przybliżyć je może. Odjazd tu 
tejszego hiszpańskiego posła do Madrytu ma 
również styczność z kwestyą regencyjną; a 
pan Olozaga zna wszelkie w  tym względzie 
zamiary gabinetu w  Tuilleries.

Z d n i a  9. K w i e t n i a .
W  G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  czytamy: 

„Donoszą nam, źe Hrabia Bresson, następcą 
Hrabi Pontois w  Konstantynopolu mianowany 
został i posadę tę przyjął. Przeciwnie Hra
bia Pontois (w ed ług  pogłoski) pełnomocnym 
Ministrem i nadzwyczajnym Posłem w  Ber
linie zostać ma.*

W  piśmie prywatnem z Madrytu twierdzą, 
że Espartero cały swó| majątek powoli do 
krajów zagranicznych w yprow adza, mając za
miar przesiedlenia się do Francyi, jeżeli go 
nie zrobią jedynym Regentem.

Rozpoczęcie się processu Darmes’a znow u 
do dnia 15. Maja miało być odłożone. Przy
czyny tćj nowej przewłoki nie są w iadom ej 
jakoż całą tę instrukcyę z niesłychanćm tu do
tychczas zamilczeniem obrabiają.

A n g l i a .
£ j  L o n d y n u ,  d n i a  9 .  K w i e t n i a .

■Wczoraj otrzymano tu przez Paryż p ierw 
szą wiadomość o układzie, kładącym tamę 
krokom nieprzyjacielskim między Anglią a Chi
nami, a dziś nowsze doniesienia z Malty, o- 
parte na wschodnio indyjskich dziennikach, 
potwierdzają tę wiadomość i zawierają bliż
sze szczegóły o wypadkach, jakie układ ten 
poprzedziły. Tak tedy pogłoska, którą »Globe« 
jeszcze w e  w torek podług listów z Petersbur
ga umieścił, okazała się uzasadnioną, a na 
giełdzie tutejszćj papiery zaraz o |  prC. pod
skoczyły. Tylko przemyślnicy herbatni są nie- 
ukonten tow ani, ponieważ herbata prawie o 
20 prC. staniała, przez co znaczną ponoszą 
stratę. Z przywrócenia zw iązków z Chinami 
rokują ogromne korzyści dla handlu angielskie
go, a szczególniej znaczny w y wóz w yrobów  
angielskich. Dzienniki ministeryalne tryum
fują naturalnie z powodu odniesionych w  Chi
nach korzyści, i takowe na zbijanie zarzutów 
dzienników torysowskich o złem prowadze
niu tej w ypraw y przytaczają. Za nader w a 
żną rzecz dla handlu angielskiego przytaczają 
szczególniej przyzwolenie Chińczyków, iż na 
przyszłość handel zobopólny zostawać będzie 
pod dqzorem dyplomatycznych i przez oba 
rządy za swych reprezentantów uznanych 
agen tów , bo korzyść ta dostatecznie Anglią 
za przerwanie handlu z Chinami i za koszta

wojenne wynagrodzić potrafi. Także ustano
wienie w  Hong Kong głównego targu han
dlowego między temi dwoma krajami w  miej
sce Kantonu poczytują za wielkie ułatwienie 
i oszczędzenie kosztów dla handlu angielskie
go, gdy pomiędzy wszystkiemi portami chiri- 
sk.era. właśnie Kanton był najniedogodniejszy 
dla handlu z Chińczykami; główne bowiem  
artykuły w y w o zo w e ,  herbata i jedwab’, z pół
nocnych pochodzą prowincyi, a tak sprowa
dzania tychże z Kantonu, jako też angielskich 
w y robów  wełnianych do północnych prowin- 
cyi z wieikiemi połączone było kosztami.

ji u sP odz,e,waj9 się nowćj i świetnej 
ery dla handlu z Chinami. Związki handlowe 
z tym przemyślnym narodem ustalą się na po
stawie prawości i zaufania, a wszelkie prze. 
szkody i przykre wspomnienia, jakieby zagu- 
bna wojna za sobą pociągnęła, usunięte zosta
ną. Jeżeli zas juz wśród dawniejszych szko
dliwych okoliczności handel z Chinami tak 
ważnym był dla Anglii, przeto teraz niezmier
ne rokują sobie z niego korzyści, zwłaszcza 

piętno urzędowe przybierze i przez 
obydwa rządy zarów no popierany będzie. 
Dzis właśnie rok, jak Sir James Graham 
wniósł w  Izbie nizsze) o głos nagany dla Mi
nistrów , którzy Anglią w  wojnę z Chinami 
w p l ą t a l i .  W n i o s e k  len wówczas odrzucono 
a dzienniki min.steryalne odwołują się teraz 
do tego jak świetnie wyrok takowy Izby u- 
sprawiedliwiony został. W  ogóle korzystają 
one z tćj sposobności i wyliczają Torysom raz 
jeszcze wszystkie świetne korzyści polityki ze- 
w nętrznćj; przechodzą one po kolei Portuga. 
I.ą, Hiszpanią, Belgią i Wschód i dowodzą, 
ze wszędzie teraźniejsze Ministeryum trzy
mało się polityki, która najlepićj interessom 
Anglii odpowiada. Torysowskie dzienniki 
usiłują natomiast uzyskane w  Chinach w y 
padki zmniejszać, albo przynajmniej jako le
szcze niepewne wystawiać. Wyspa Hong 
Kong me zdaje się "Morning Heraldowi., n a - 
dogodniejszćm stanowiskiem handlowćm dla 
Anglii i chętnieby on pićrwszeństwo większej 
wyspie Kantao przyznał. ..Times., przecież 
przyznaje, iz  ̂ Hong Kong wielkie nastręcza 
korzyści, ponieważ położenie tejże jest dogo
dniejsze od Macao, i tameczna osada zdoła 
prędzej niezawisłość swoję od Chińczyków 
zabezpieczyć, niż Portugalczykowie w  Macao.
.>Globe« także wielkość wyspy Hong Kong za 
zupełnie odpowiadającą poczytuje celom, ku 
jakim służyć ma, i szczególnićj zwraca uwagę 
na wyborną przystań te; wyspy. Hong Kong 
jest bowiem na rzece Kanton położona wyspa 
około 10 mil angielskich długa a 5 szeroka. 
Pod względem wojskoyyem przecież położę-
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nie tej w yspy ,  n a w e t  podług dzienników  mi- 
nisteryalnych nie jest najdogodniejsze. » T i
m e s « z resztą to szczególniej układowi z C h i
nami zarzuca, iż w  nim żadnej nie ma 
w zm ianki o handlu op ium , będącego w łaśc i
w ie  g łów ną  przyczyną wojny. Ale na to od
powiadają dzienniki m in is teryalne , i i  nie 
z p o w o d u  tego handlu , ale z p o w o d u  k rzyw d 
w yrządzanych  poddanym angielskim przez 
C h ińczyków  kroki nieprzyjacielskie rozpoczę
to ,  i ze handel opium mieczem uporządkow ać 
się nie da ;  rząd angielski odm aw ia ł  zawsze 
pom oc n iepraw em u zajmowaniu się tym  h an 
dlem i ze to będzie rzeczą w  zgodny sposób 
zaw iązanych u k ład ó w , czyli rząd chiński ze 
chce się przyłożyć do upoważnienia  handlu 
tego; zapew ne  jednak przekona się rząd ten, 
iż w  jego w łasnym  interessie uporządkow anie  
handlu  opium na p raw nej drodze jest konie
cznością, dla zapobieżenia przemycaniu tego 
artykułu przez samych C hińczyków . Żeby 
zaś, jak » Times « tw ie rd z i ,  miały się Chiny 
domagać od Anglii rękojmi, iż przemycanie to 
ustanie, » G lobe« za rzecz niepodobną do 
p ra w d y  poczytuje, gdy żadne p raw o  n a ro d ó w  
nie w spom ina, aby rząd poddanych sw oich  
od przemycania w strzym yw ał.

Z  It r a n q u i 11 a w  N o w e j  Granadzie dono
szą pod d. 3 Lutego o mocnćj potyczce m ię
dzy oddziałem pow stańców  z 1300 ludzi zło
żonym pod w odzą  Gonzaleza i 900 ludźmi 
wojska Krajow ego pod w o d zą  generała Mos- 
quera w  której pow stańcy zupełnie pobici 
zostali. Gonzalez ledw ie  w  16 ludzi umknąć 
zdołał.

Koszta utrzymania armii i floty od 1. K w ie 
tnia roku 1828 do Marca 1840 wynosiły sum 
mę 27,030,563 fun tów  szterl. z k tórych 
10,150,632 na flotę odchodzi.

K u r y e r  L i w e r p o o l s k i  zaprzecza po 
głosce o tajemnćrn wysłaniu francuzkiei, z 10 
ok rę tó w  w ojennych  złoźonćj, floty do M ar
tyniki.

W e d łu g  doniesień z Pernam buco z dnia 8. 
Stycznia jedno ze stołecznych miast Brazylii, 
Paratyba podniesło rokosz przec iw  prezesowi 
rządu  sw o jeg o ; rów n ież  z Ceara przyszły nie
pokojące wieści,  Z Montevideo nic s tan o w 
czego nie piszą o  dalszych postępach w ojny  
Lavalla z B ozasem , op ró cz  źe obie s trony  
przypisują sobie zw y c ięz tw o , Dziennik H o 
b a r t  1 o w n  C o u r i e r  donosi o ucieczce, 
z  miejsca kary Mefana Williamsa- jednego z, 
depor tow anych  C h a r ty s tó w ,

K ró low a  pozw oliła  gen e ra ło w i m a jo ro w i 
Churchill generał kw a te rm is trzo w i Indyjskićj 
arm ii,  n o s i ć  udzieloną m u  przez Mahardschę 
Lachory  gyyi&zdę o rderu  Penpszabu ,

Xiążę Albrecht przyjąw szy zamiar hrabiego 
C larendon , względem urządzenia publicznej 
biblioteki, ośw iadczył gotow ość niesienia m u  
wszelkiej pomocy. T eraz  na prośbę komite
tu  przyjął opiekę nad b ib lio teką , przesłał 50 
fu n tó w  szterlingów i przyobiecał obdarzyć 
niemieckiemi dziełami.

Kapitan kupieckiego okrętu  Cambridge o- 
trzym ał godność rycerską , którćj dotąd oprócz 
kapitanów  w schodnio  indyjskiego tow arzy 
s tw a ,  żaden inny kapitan niedostąpił. Zasłu
żył na tę nagrodę, przez uzbrojenie  okrętu  
sw ojego w  Singapore, skoro tylko o n ieprzy
jacielskich krokach Chin przeciw  Anglii za
w iadom iony  został i przez prędkie udanie się 
do Kantonu, gdzie podów czas niebyło ani je
dnego angielskiego okrętuj  tam w ziął pod o- 
piekę angielską flotę, którą  istotnie w  przy- 
krem  zastał położeniu. Bząd angielski z w r ó 
cił mu wszystkie koszta i obdarzył 2000 funt. 
szterl. niemnićj osadę jego okrętu  s tósow nie 
do zasług wynagrodził. Kapitan Douglas w  
potyczce z chinskiemi statkami dnia 5. W r z e 
śnia ,839 r. był c ięż k o  raniony,

Baporta z Kio Janeiro z dn. 23. Styczni* 
brzmią bardzo pomyślnie dla handlu, łtilans 
hand low y w  r. 1840 przyniósł Brazylii 516,OGO 
lunt.szt.  Skoro  niespokojności w  po łudniow ej 
stronie państw a  uśmierzone zostaną, zamyśla 
B ząd  zająć się zniesieniem podatków  ciążą
cych na handlu i przemyśle. Przykład em an- 
cypacyi n iew o ln ików  ko rony , w ró ży  skutecz
ne rozszerzenie zasad w olnej pracy.

Pan Bruriell pod p rzew o d n ic tw em  którego 
w ykonyw ają  się roboty około tunelłu pod T a 
mizą już p raw ie  ukończonego, w  nagrodę 
zręczności swojćj otrzymał godność rycer-
SKQ t

W  połącz°nych  K an ad ach ,  nie licząc w  to 
n a w e t  odchodzących tam w zm ocn ień ,  stoi 
obecnie 10,000 wojska regularnego. Każdy 
pułk milieyi musi zaw sze  po dw ie  kompanie 
mieć do służby go tow e, W  dotychczasow ej 
Górnćj Kanadzie samćj konsystuje l d  p u łk ó w  
milieyi, z których p o  dw ie  licząc kompanie, 
16,000 żołnierza olrzymujem.. Tak  tedy na 
p ierw sze  skinienie 26,000 wojska stamtąd^ 
p rzec iw  Stanom  Zjednoczonym  w yruszyć  
może. Sir J e r z y  A rthure w ś ró d  obecnych  
okoliczności* do Angłii nie powraca. G ene
ralny G u b e rn a to r  m ianow ał go* sw oim  W ice- 
namiestnikiem w  daw niejszej G órnćj K an a 
dzie. Na w arsz ta tach  Kingstonu budu ją  kilka 
parostatków wojennych.

B e l  g  i av 
Z  B r u x e l l i ,  dnia 8. Kwietnia .

Jezuita  B arb ian , który przed  kilku tygodnia
m i  w  czasie kazania* postnego- w  obecności
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K ró lo w e j  w  nader  n ieprzyzwoi ty  sposób 
p rzec iw  zwiedzaniu te a t ró w  p rzem aw ia ł ,  już 
przez  d w ie  po sobie następujące niedziele 
zdał przepraszające oświadczenie ,  mówiąc^ 
że uniesiony zapałem w y m o w y  nieco sję za- 
daleko posunął  i że z tego względu  na unie- 
win ienie  zasługtąje. K r ó lo w a  b y w a  w p r a 
w d z ie  ciągle jeszcze w  kościele, w  którym 
Jezuita ten rpiewa kazania,  ale zawsze  dopie
ro  po kazaniu do kościoła wchodzi,

Z d n i a  10. K w i e t n i ą .
X. Biskup Bommel i Rada miejska miasta 

Leodyu m prowadzą  od niejakiego czasu w o j 
nę piśmienną między sobą. Członek tćj Ką- 
dy ,  Pan Doleź,  oświadczył  był  w  Izbie R e 
p r e z e n ta n tó w ,  że duc ho wie ńs tw o  przez dumę 
swoję  granic nie znającą sarno zawin i ło ,  że 
współdziałania jego przy szkołach nie żądają, 
X. Biskup Leodyiski w y d a ł  odp ow ie dź ,  w  
której oświadczenia te Pana Dolzą zbijał, 
Następnie zgromadziła się Rada miejska L e o 
dyum,  poleciła jednemu z c z ło nków  swoich 
ułożyć sprawozdanie z tej  odpowiedzi  Bisku
pa ,  a pochwal iws zy  je, kazała je w y d r u k o 
wać .  Za ledwo co ta broszura wysz ła ,  a już 
ogłosił X. Biskup p ismo,  w  k tórem treść spra
wozdania  jako mylną a w y p r o w a d z a n e  z tąd 
Wnioski jako fałszywe przedstawia.  W s z y s t 
kie te udzielenia dzienniki tutejsze p rzedruko
w u j ą ;  ułożone są one p o  części w  cit-rpkun, 
uszczypl iwym i nienawiścią tehnącym t o n i e .  
W  ostatniej odezwie  jswojej wyraża Biskup, 
Że Rada miejska sprawozdanie  swoje  u drzwi  
kośc io łów,  n a w e t  do p o d w o j ó w  kościoła ka
tedralnego przybić kaząła,  a potem p o w i a d ą : 
„Poczytuję to obowiązkiem,  protes tować  
p rzec iw  tej zdrożności przylepiania do m u 
r ó w  kościelnych doku m en tó w ,  zmierzających 
do poniżenia mnie w  oczach ludu. W e w n ą t r z  
kościoła zawsze  całej rnćj powagi po trzebo
w a ć  b ę d ę ,  choćby tylko dla tego,  aby p o w a 
gę kościoła zew ną t r z  utrzymać.“

A u s t r y  ą.
Z W i e d n i a ,  dnia 2. Kwietnia.

Genera ł  - Major Xiąźę Karol  Liechtenstein 
temi dniami do Petersburga Wyjeżdża, aby 
w  zleceniu J. C. K. Mości na uroczystości za
ślubienia J .  C. W .  W .  Xięcia Następcy tronu 
być obecnym.

Z K l a iusen  b u r g a ,  dnia 30. Marca,
Z źródeł  autentycznych donieść Panu  mogę, 

że podana w  Gazecie Powszechnćj  w i a d o 
mość ,  jakoby X. Riskup Siedmiogrodzki w  w a-  
źnem pytaniu o małżeńs twach  mieszanych od 
Prymasa  Węgierskiego się odstrychnął  a na
wet,  jak głoszono, list pasterski wydał ,  w  któ
ry m  duchow ień s twu  s w e m u  ścisłe przest rze

ganie p r a w  kra jowych zaleca, zupełnie jest 
bezzasadną i płonną.

T u r c y a.
Korrespondęncya  z Konstantynopola z dnia 

24- Marca ( w  Gazecie Powszechnej )  głosi, że 
w  Mesopotamii powstanie  wybuchło .  W  
Diarbekir  i okolicach Kurdistanu urzędnicy 
Por ty  mieli być zamordowani  i niepodległość 
prowincyi  ogłoszona.

C h i n  y.
Z M a c a o ,  dnia 27- Stycznia.

(Gaz. Aug.)  — Pon ie waż  Kommissarz chiń- 
iski ma|ące być rozpoczęte w  Kantonie układy 
ciągle odwłaczą l  i postępowanie jego podej
rzenie w zbudz a ło ,  poczyniono więc przygo* 
t o w a n i a , aby d. 9. Stycznia na dzieła z e w n ę 
trzne Bocea tw ierdzy  uderzyć.  Około  700 
S e p o jó w ,  200 żołnierzy europejskich i 400 
marynarzy  pod rozkazami Majora Pr o t t  na 
statkach pa rowy ch  «Ent repri se«, „Nemesis* 
i </Madagascar" zaambarkowano i w  pobliżu 
twierdzy  I schumpi  na ląd wysadzono.  Ró
wnocześnie  okręty wo,enrie „Calliope*, "Lar -  
np« i "Hyacinth-" rozpoczęły kanonadę prze
c iw dolnej bateryi twierdzy ,  podczas kiedy 
parostatki " Nemesis« i „Queen" do panującej 
nad w a r o w n i ą  wieży  bomby rzucać zaczęły. 
Wież ę  tę wkró tce  Anglicy zajęli, a następnie 
w ym ie rzywszy  ż y w y  ogień z broni, ręcznej 
p rzeciw dolnym fortyfikacyom,'  wypa rowa l i  
za fi lka chwil  Chińczyków z ich stanowisk 
przy działąch. W  przeciągu d w ó c h  godzin 
Anglicy już byli. panami całej w a r o w n i  ze 
stratą dch zabitych i 23ch ćanionych, zaś stra
tę Chińczyków podają na 5 do 700 lu
dzi. Wielu z pomiędzy nich przez to życie 
utraciło,  że z strzelnic z wysokości  20 stóp 
pozeskakiwal i , aby ujść, ale większa część 
zabiła się na sterczących skatach. Okręty an
gielskie i osada najmniejszego nie poniosły 
szwanku ,  chociaż twierdza w  05 dział była 
Opatrzona. Równocześn ie  druga eskadra, 
działająca około 3 mile angielskie dhlćj na po 
łudnie pod d o w ó d z t w e m  Kapitana Herber t  
na pokładzie „Samararig" w  połączeniu z okrę- 
tami „ D rui d11, „ModesJe“ i „€oJ um bi ne “ , n3  
twierdzę Tykokto uderzyła. Na g w a ł t o w n y  
do tej w a r o w n i  wymi erzony  ogień z początku 
dzielnie odpowiadano ,  wszakże  działa chiń
skie i tu wkró tce  do mdczeriia zmuszono i od 
dział wojska morskiego wylądował ,  aby tw ie r 
dzę tę zająć. Chińczycy stawiali w p raw d z ie  
mo cny  opór,  zostali jednak wkrótce  porażeni 
a w a r o w n i ę  zdobyto. P ie rwszy Porucznik 
„Samaranga11 poniósł ranę przy szturmie. Po
tem parostatki uderzyły na stojącą w  zatoce 
Aeson flottę dschunków ,  do której wszelako



z p o w o d u  miałkości  w o d y  tylko „N e m es i s “ 
z 12 u zb ro jon em i  szalupami  zbl iżyć się móg ł .  
P i e r w s z a  jego rakieta  zapal i ła ma g az yn  pro., 
chu  na jednej d s c h u n c e ; 18 innych  d s c h u n k ó w  
w ł a s n e  ich osady w  p o w i e t r z e  w y sa d z i ł y  a 
r eszta uszła do  w ó d  w e w n ę t r z n y c h .  N a  za- 
ju t r z  r ano  ok rę t  w o j e n n y  „Blenheim** b o m b y  
d o  bateryi  W a n t o n g  puszczać zaczął  i g o t o 
w a ł  się juz do u derzen ia  na g ł ó w n ą  t w ie r d z ę  
A n u n g h o y , gdy  d o w ó d z c a  chiński  K a p i t a n o 
w i  E l l io t  nadesła ł  o św ia d cz en ie ,  p o cz em  t e n 
że k r o k ó w  nieprzyjacielskich na tychmias t  za 
przestał .  Dnia 20. S tyczn ia  K a p i t a n ,  jako 
pe łn om oc n ik  angiel ski , w y d a ł  okó lnik do  p o d 
da nyc h  angielskich w  C h i n a c h ,  w  k t ó r ym  ich 
za w ia d a m ia ,  że nas tępująca  t y m c z a s o w a  
ugoda między  n im i K o m m is s a r z e m  chińskim 
s t anę ła:  1) Us tąpienie  w y s p y  i po r tu  f l on g-  
K o n g  Angl ikom.  W sz y s tk ie  należące się p o 
datki  i cła od ha n d l u ,  ma jącego być  tam p r o 
w a d z o n y m ,  p a ń s t w u  Chi ńsk iem u podo bn ie  
mają być op łacane ,  jak gd y by  ł iandel  ten w  
W h a m p o a  był  p ro w a d z o n y .  2) V\ yriagro- 
dzenie b million,  dolar,  dla r zą du  angielskiego, 
ma jące być  w y p ł a t a n e  w  r ocz nyc h  ra t ach  aż 
do r. 1846. 3) U r z ę d o w e  i bezpo ś redn ie
związk i  międ zy  o b y d w o m a  krajami  na r ó w n e j  
stopie.  4)  Rozpoczęc ie  hand lu  w  porcie  K a n 
ton w  10 dni  po N o w y m  roku  chińskim i 
t r w a n i e  ortego w  W h a m p o a  aż do  u sk u te cz 
nienia s to s o w n y c h  p rzysposobień  w  n o w e j  
osadzie.  Szczegó ły  dal szym jeszcze ulegać 
ma ją  układom.  1 Sty król.  pu łk  ir landski o t r zy 
mał rozkaz  t w o r z e n i a  załogi w y s p y  Hong-  
K o n g  > d w a  okr ę ty  w o j e n n e  o 18 działach 
zos taw io no  t am na o b r o n ę  portu .  Kapi t an  
El l io t  doniósł  k u p c o m  angielskim u r z ę d o w n i e ,  
iż r z ą d o w i  angielskiemu pilnie poleci ,  ażeby 
za w y d a n e  C h i ńc z y ko m  op ium  właśc ic i e lom 
■wynagrodzenie w y p ł a c i ł ;  G en e ra ł  G u b e r n a 
to r  Indyi  w nio se k  ten pop ie rać  będzie,

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a .  — {Gaz. Szląska.)  —  W  mi«- 

ście naszem z n o w u  p o w s z e c h n i e  m ó w i ą  o pe- 
tycyi  S z l a c h t y  W e s t f a l s k i e j ,  w  której  
p o w t ó r n i e  o uw zg lę dn i en ie  p r z y w r ó c e n i a  A r 
cybi skupa Kolonskiego p r zed  |ego rezygnacyą,  
K ró la  Jmci  naipokormei  upraszają .  Hr .  W e s t -  
ph a len  p r ze b y w a  tu jako d e l e g o w a n y  i mia ł  
już w e d ł u g  pogłoski . o t r z ym ać  posłuchan ie  u 
N '  Pana.  P ros ty r o z u m  ludzki  us i łowa n ia  t a 
k o w e  w  ś ród  ob ec ny ch  okoliczności  za pracę 
Sysyfa poczytuje.  J a k  w e .  F ra n c y i  j ednego 
mini s t r a  r az n a z w a n o  n i e p o d o b n y m ,  tak 
zdaje się że Arcyb i skup  Ba ro n  D ro s te -V ische-

r i ng  w  P ru s i ec h  od tą d  n i e p o d o b n y m  jest 
Bi skupem.  Szlachta  Westfal ska na p ró ż no  się 
sili; p ra ła t  z jej g r ona  o b r a n y  do Koloni i  nie  
p o w r o e i .

Gaze ta  H a m b u r s k a  B ó r a e n h a l l e  donosi ,  
ze od  począ tku roku  bież.  wszys tk ie  dla Ros -  
syi p r z e zn ac zo n e  zagran iczne  p i sma c z a s o w e  
d op i e ro  do Rygi  p od  ce nzu rę  idą i z ł a m t ą d  
po  uzyskanej  approb acy i  do  r oz ma i ty ch  miast  
po rozse łane  by w aj ą .  N a w e t  n i e w i n n e  B e r 
lińskie gazety  ulegają t e m u  d o z o r o w i .

K ró l  W ir t e nb er sk i  dla u for ty f ikowania  U l -  
p i u  p r u s k i c h  i n ż y n ie r ó w  w e z w a ł .  Z n a n y  
zaszczytnie  i w  au t o r sk im z a w o d z i e  g łośny  
z a ł o ż y c i e l  P o z n a n i a ( E r b a u e r P o s e n s )  M a 
jo r  P r i t tw i t z  p r ze zna cz ony  na nacze lnego  
p r z e w o d n i k a  p rzy  b u d o w i e  tćj p o ł u d n i o w o -  
n iemieck ie j  tw ie rd z y .

Dziekan met ropo l i t a lny  w  Reg ens bur gu ,  X. 
D i e p e n b r o c k ,  umieścić  kazał  w  Gazecie P o 
w sz e c h n e j  o ś w ia d cz en ie ,  w  ktrfrćm pogłoskę,  
jakoby on o u r ząd  koad ju to ra  p rzy  X A r c y 
biskupie Koloń sk im  się ubiegał ,  jak na ju roczy-  
sciej zbija i odpiera ,  1

W z i ę t o ś ć  p o w s z e c h n a ,  jaką w y c h o d z ą c y  
w  Lesznie  nak ła d e m  sz a n o w n e j  księgarni  
G u n  t h e r a ,  „ P r z e w o d n i k  Ro lniczo  - P r z e m y 
s łowy. ,  w  X lęs tw ie  i i n nyc h  częściach z iemi .  
Polskiej  uzyska ł ,  p o w o d u j e  Redakcy ję  Gaz e ty  
I oznańskićj  do zamieszczania odtąd  w  s w e m  
pi śmie spisu r ze czy ,  w  dz ienn iku tym z a w a r 
tych.  A  tak osta tnie 6 n u m e r a  z ro k u  1840 
d o sz łe R ed a k cy i  obe jmują :  Nr .  15 O g r o d o w n i -  
c t w o :  U  gatunkach ziemi.  Ro z b i ó rz ie mi .  O n a -  
w o za ch .  O  m ie r zw ie .  O  w o d z ie  i skrapia-  
n iu ,  W o d a  sz tuczna (z rysunk iem. )  O  rasach 
swiri  (z rysunk iem) .  O  ogr odzen iach  w  N o r 
mandy).  Nr.  16 Ro ln ic two .  (Dalszy c i ą g )  j a 
n o w i e c  m i o t ł o w y , wi l żyna  polna ,  j a łow iec  p o i  
sp o h ly ,  u ż y w a n e  w  w ie lu  k rajach za n a w ó z  
Wybi jan ie  oleju z Madia saliva. Miot ł a r o z l  
łogo w a .  N o w a  mach ina  do młócenia  z ce pa 
mi.  C u k r o w n i e  w  okolicy Ma gdeburga  Spo  
soby rozmaite ,  -  Nr .  17 O  ma te r i a l i z m ie ’ 
U w a g i  o komorn ikach .  O  tor fach  i ich stó 
sunku  do d r z e w a  o p a ł ow e go .  Mach ina  dó  
szybkiego składania i rozb ie ran ia  czcionek d r u 
karskich.  R o z m a i t o ś ć , - -  Nr .  18 R o l n ic t w o  
(dal szy ciąg),  bposob  karmienia  in w en t a r za  
bposob  sadzenia kartofli .  Groszek  po ż y w n y .  
Pi j awki .  Meteorologia .  Sposób  z a ch ow a n ia  
mięsa od zepsucia.  Doniesienia.  —. j\'pt 
Czy rzną ć  s ieczkę? czy n ie rznąć  sieczki? O-  
pisanie m ac h in y  p a r o w e j ,  w y na le z i on e j  nrzez 
Netrefiskiego,  inżyniera (z rysunk iem) .  Z d a 
nie s p r a w y  z paszenia koni  pe rkami  (z ryso m 
k.em).  VVyciąg z r a c h u n k ó w  t rzech le tnich 
c u k r o w n i  w  T u r w i .  S p o só b  zapobiegający
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Erzec iw  biegunce u  jagniąt. Popiół z w ęgla  skiego, nieustępujący w  interesie najbardziej 
amiennego. Ogłoszenie przedpłaty  na tłu- rozhukanym  rom ansom  now ej francuzkiej 

maczenie rolniczego dzieła Koppego w  trzech śzkoly, łączy do tego, co w  nich tak szw an-
tomach. __ Nr. 20 W ydzia ł p rzem ysłow y w  kuje , moralną dążność; po  calem tem  arcy-
Gostyniu. Kilka uw ag nad a r ty k u łem : "O sta- dziełku rozlana jest najsłodsza w onność  m o 
nie c h ło p ó w  wielk. ks. pozriań.,« umieszczo- d l i tw y ,  czystości, cnoty; rom ans godny wej*
n ym  w  Tyg. literack. Opisanie gospodarstwa rżenia swej Boskiej O rędow niczk i ,  którćj o-
W Anglii. O  zmianie p ło d ó w ,  ziarna i samćj pieką wielką w  nim gra rolę. Talen t pow ie- 
zierni. Sposób przechow ania  i polepszenia ściopisarski w  pełni iu ro zk w ita ;  złudzenie 
w yc isk ó w  z buraków . N o w y  wynalazek przy czytelnika jest doskonałe; nie może p raw ie  
fabrykacyi cukru z buraków . O  now ej ma- przypuścić ze to w ym ysł i m ó w i sobie: jeżeli 
chinie do sieczki. Sposób pozbycia się kre- tak  niebyło, przynajmniej być było p o w in n o ;  
t ó w  i myszy. dla dania w yobrażenia  o duchu i stylu po w ie dz Tyg. Petersb.') — N o w e  d z i e ł a .  — ści przytaczam  tu kilka pierwszych kartek. 
R o k  1841., sam jego początek , pozostanie pa- I. »Byłeś kiedy w ieczorem  u Ostrej Bramy? 
roiętnym w  naszej literaturze, mnogością i do- — może nigdy; może tylko przechodziłeś przy- 
b o re m  dzieł w y d an y ch  w  jednem Wilnie, padkiem , prędko , na nic nie uważając, św i
nie m ó w ią c  już o  innych drukarskich dla ję- szcząc piosnkę w eso łą ,  otulając się od chlo- 
zyka polskiego stanowiskach. Granice pisma d u ,  pow racając  z w ieczoru  za miastem, 
ulotnego jak „Tygodnik1' nie pozw olą mi oce- W ą tp ię  bardzo żeby c iekaw ość lub nabożeń- 
nić wszystkich n o w y ch  książek, w sp o m n ę  s tw o  p rzyprow adziło  cię tam późną nocą, 
w ięc  tylko o  celniejszych, i to po krotce, w ątp ię  żebyś doznał tego, czego doznaje czło- 
»Historya o bladej dz iew czynie  z pod  Ostrćj w ie k  nie ze wszystkiem zepsuty w  tem św ię- 
B ra m y « ,  J J .  Kraszewskiego. T o m  I. ( t ’o- tem  miejscu. P ozw ól w ięc  opisać O strębra-  
w ieść  czw ar ta  zbioru dzieł tego pisarza, pod nię wieczorną. W idziałeś ją w  dzień , może 
ogółnym tytułem Szkiców  historycznych i o- w  chwili nabożeństw a, kiedy ulicę założą ba- 
b y c z a jo w y c h ). Jeden  z najwdzięczniejszych rykadą i tłum ciśnie się przed obraz Matki Bo- 
uczuciow ych rom ansów  jaki zdarzyło się mi £ćj, widziałeś ją gdy na odgłos dzw onka  glo- 
w  jakimkolwiek |ęzyku czytać. Rom ans to w y  się strojne uchylają, gdy przy blasku słoń- 
p raw d z iw ie  X I X .  w iek u ,  w  rtajwinioślojszern c a ,  w śró d  w r z a w y  d z i e n n e j  s k u p i a  U nóg
w y ra z u  znaczeniu; rozum iem  przez to po- sw oich  garstkę nabożnych wm ieszaną  w  t łum  
wieść  układu najprostszego co do materyal- obojętnych; ale inna O strabram a w ieczorem , 
nych p rzygód ,  ale bogatą w  w ypadki odby- Gasną światła latarni, ustaje turkot po w o zó w , 
wające  się w  krainach Serca i Umysłu. Nie- ciemnieją po jednemu okna kamienic, drążki 
potrzebuje w  nim czytelnik, jak w  Gonzal- naw e t  pow oli oddalają się i n ikną, następuje 
w ie  z Korduby lub Matyldzie po w zruszenia  cisza, w  której najlżejszy szelest staje się zna- 
w ę d ro w a ć  aż w  Libijskie s tep y ,  nie drzy tu  czącym , w y b itn y m , że tak pow iem  charakte- 
o rozbijających na okręcie i przybyw ających  rystycznym. W ś ró d  dnia, w rz a w y ,  hałasy,
n a  d e s c e  do pustej w yspy  i  ale drzy calem ser- stuki, glosy, szmery mieszają się i z lew ają
cem i  na każdćj karcie o Bladą Ju łk ę ,  kocha w  jeden dźwięk niepojęty, pospolity, niczna- 
się W  niej, ta k ,  jak kochał się poraź p ierw szy  czący; w  nocy każdy głos osobno nabiera 
W  życiu. C u d o w n a  w ład za  p ra w d z iw e g o  znaczenia, zw raca  u w ag ę ,  każe myśleć o so- 
a r ty s ty ,  p ra w d z iw e g o  poety l P o w ieść  za- bie. Mało jest przesuwających się postaci, 
czyna się i kończy na  jednej ulicy W ilna, j każda też  postać w ab i oczy, zastanawia, 
pod  okiem i w ie lm ożną opieką Najświętszej Ulica O s trobram ska , jedna z p ierw szych  usy- 
P a n n y  Ostrobram skie j,  a w  tak m ałych ra -  pia i pustą się staje — natenczas widzisz w  
m ach  zaw ar to  tyle interessu, t \ l e  najgłębszego niej ty lko między niebem a  ziemią zawieszone 
czuc ia ,  źe  kto a w ie  pierwsze kartki przeczy- św iatełko przed  obrazem  Bogarodzicy, dro- 
ta ł ,  już  zapom ni o  sw o ich  dziennych zaję- b n e ,  s łabe ,  łecz nie gasnące nigdy. Zbliżasz 
ciach i nocnćj lampy nie zgasi, aż do  końca sj^ ; pusto i c icho, jakaś atmosfera spokoju 
doczyta. — D aw ać  treść tej pow ieśc i ,  byłoby  cię o w ie w a ,  zda ci się i e  płaszcz Matki Bu
to  ją p rofanow ać a razem  odbierać czytelni- £ej zsunął się aż na ciebie i osłonił c ię ,  otulił, 
kow i największą przyjemność.. W  ogólności W  górze za szklannemi drzw iam i błyskają ci 
życzyćby należało żeby PP.. kry ty ey i recen- odbite o d  ozdób  ob razu  iskierki, k tóre  w ed le  
zenci pisali dwojako:, żeby daw ali  treść tylko kaprysu fantazyi, składają się na dz iw ne kon- 
z łych pow ieśc i ,  k tórych czytać n iew ar te ,  a o  stellacye. Jeśli z innego św iata  idziesz, postój 
dobrych  ogólnemi m ówili w yrazam i. T o  chw ilę  i  poczekaj', aż cię przejmie w ia ra ,  a i  
yyięc ty lko p o w ie m ,  źe romans P. Kraszeyy- uezujesz po trzebę  modlitwy- (JO .c.n.)



P r o s p e k t  na p renum eratę  dzieła „Sposób 
poznaw an ia i  dom ow ego leczenia najczęstszych 
i najpospolitszych chorób włościan**. Książka
dla użytku właścicieli troskliwych o zd ro w ie  i 
dobry  byt sw ych  poddanych , p rzez  Stefana 
Chrystowskiego w  Kijowie.

B a d a n i a  w  A f r y c e  p ó ł n o c n e j .  — Zna
ny  francuzki badacz natury i archeolog, pu ł
kow nik  Bory de Saint V incen t ,  p rzedsięw ziął 
n ied aw n o  z kilką uczonymi z Bony wycieczkę 
w  okolicę La-Calle, którą dokładnie zwiedził. 
T em pera tu ra  tej okolicy, którćj mieszkance są 
mniej dzicy, niż pieniona Afryki północnej, 
jest łagodna i w  całej p row incy i jednostajna, 
dla tego tćż i roślinność tamże bujniejsza. Przy 
łój sposobności odkryto tamże różne nieznane 
rośliny. Okolica ta ma obszćrne lasy, w  któ
rych  najbardziej góruje d rz e w o  k o rkow e; je
dnakże nie zbyw a także na wysokich ustaw i
cznie zieleniejących się dębach i d rzew ach  
w a w rz y n o w y c h ,  tudzież na jesionach i ol
szach. Najszczególniej zaś odznacza się p e 
w ie n  botanikom do tych czas nieznany gatu
nek bardzo grubych d ę b ó w ,  których odziem- 
ki znacznej wysokości dochodząc, częstokroć 
45 a n a w e t  17 stóp w  obw odz ie  mają; z r e 
sztą liść ich podobny jest do liścia kasztana, 
z tą jedynie różnicą , iż na odw ro tne j  spodnićj 
stronie jest biały. Zołędzią tych lasów żywią 
się niezliczone odyńce, które z n o w u  z swej 
strony lw o m  i panterom  za pastw ę stużą. 
Kilka z tych drapieżnych zw ićrząt nadzwyczaj
nej wielkości spostrzeżono w  nocy , gdy w o 
koło namiotu podróżnych się skradały. Dzi
kie te zwićrzęta są tu  jeszcze podziś dzień tak 
liczne jak niegdy za czasów  Rzym ian, który 
z łow iw szy  je, jak w iad o m o , do k rw a w y c h  
w alk  w  cyrku używali. K ra jow cy  zapew nia
li, iż rzadko się zdarza, ~aby lw y  i pantery, 
choć naw et zgłodniałe, na ludzi się rzuca ły ;  
lecz niebezpieczna jest strzćlać do nich: bo 
kto je zrani ofiarą paść musi. Są tu także 
znacznćj wielkości i okropnej natury  hyeny, 
żyjące razem z szakalami, których są odrod- 
kiern. Następnie jest tu  m n ó s tw o  bystrow i- 
d z ó w ,  żb ików , w y d e r ,  łasic, ieżozw ierzów  
i jeleni. Mnogość p taków  w o d n y c h ,  a szcze
gólniej dzikich kaczek, jast nad p odz iw  wielka. 
Między temi niektóre mają przepyszne pierze 
błękitnej i p u rp u ro w ć j  b a rw y . Rzecz  ośobli- 
w sza ,  iż mięso d z ik ó w  tamtejszych, które do 
szczególne§° galunku należeć się zdają, jest 
bardzo  białe i ma smak mięsa indyka.

O r a n g -  U t a  n gi. — W ychodząca  w  Lipsku 
„G azeta  Pow szechna" zaw iera  ciekawy list 
z Padangu, na zachodniem  w ybrzeżu  w yspy  
Sum atry, pod dniem 16go Października r. p., 
W k tórym  między innemi opisany jest w y p a 

dek następujący: » W  czasie, gdy gościńce 
w e w n ą t rz  kraju przez baczność naszych Dja- 
ja n -S y k a ró w  (żan d arm ó w ) od zbó jców  i zło
dziei tak są Oczyszczone, że podróżny w  tu 
tejszych górach na łup iez tw o  bynajmniej fiie 
jest w y s taw io n y ,  za to m ałpy , mianowicip  
O rang-U tangi,  w  różnych lasach i gajach dla 
ludzi niebezpiecznćmi się stają. P r a w d a ,  że 
podróżni przepraw iający  się przez gó ry  P a 
dangu, już nieraz się skarżyli, iż te bestye ci
skając na w ę d ro w c ó w  idących sam na sam 
kamieniami, kokusowem i orzecham i, gałęzia
mi i t. p. częstokroć ich zraniły ; atoli, aby 
małpy uprow adzić  chciały dz iew czynę, co się 
w  dniach ostatnich w  miesiącu W rześn iu  na 
gościńcu między lionjoł i w a ro w n ią  Kochins 
istotnie w y d a rz y ło ,  jest rzeczą p raw ie  trudną  
do uw ierzenia . Panna Schoch , cztćrnasto- 
letnia córka kapitana piechoty , zamyśliła dnia 
28go W rześn ia  o godzinie piątej zrana w y je 
chać z w a ro w n i  K ochins, gdzie jdj ojciec jest 
kom endantem  załogi, do odległego o 4 mile 
miasta Bonjolu , i najęła sobie tak n azw an e  
tutejsze T a n  tu  (p ew n y  rodzaj lektyki, która 
tak  do siedzenia jak i leżenia z lekkićj b am b u 
sow ej trzciny i s itowia jest urządzona), tu 
dzież d w ó c h  jawańskich K ulisów  (tragarzy), 
którzy są z natury  lękliwi ludzie. G dy  Panna 
Schoch odbyła tą sposobnością większą poło
w ę  drogi do Bonjolu i zbliżyła się do  gaju, 
przez który w iodła  ścieżka, pojaw iło  się n ie
spodzianie kilka O rang  U tan g ó w , k tóre  z w y 
sokich d rz e w  tak m ocno ciskały na p o d ró 
żnych kijami i kamieniami, iż się lektyka po
łamała i Panna Schoch w  g ło w ę  ranioną zo
stała. Nareszcie gdy Orang-Utangi uzbro jone 
kijami z d rzew  się spuszczać zaczęły, Kuliso- 
w ie  nie mający przy sobie nic, prócz m ałych 
n o ź ó w ,  zostaw iw szy  d z ie w c z y n ę , ucieczką 
się ra towali.  Tym czasem  ilość małp' zw ab io 
nych jćj k rzykiem , pomnażała się coraz ba r
dziej, a pięciu lub sześciu męzkićj płci O rang .  
U ta n g ó w , chociaż się im dziewczyna m ocno  
trzciną bam busow ą b ron iła ,  rozbroiło  ją i 
p o rw aw szy  przem ocą, najprzód ją w  krzaki 
a późnićj na d rzew o  w  gniazdo małpie zanio
sło. W  tćm  miejscu O rang Utangi zaczęły się 
jćj przymilać, daw ać  orzechy kokosow e, zli
zyw ać krew^ z czoła, a n a w e t  serdecznie ści
skać jej ram iona i nogi. S ło w em  nie z robiły  
jćj żadnćj k rz y w d y ,  w y jąw szy  to ,  iż usiło
w a ły  ją jeszcze w yże j  w yciągnąć na d r z e w o ;  
lecz ona tem u  przeszkodziła, aż pokąd m ałpy  
same m iędzy sob^ o zdobycz się nie p o w a-  
śniły. Tym czasem  na krzyk K ulisów  zbiegli 
się ludzie, a odkrywszy miejsce przybytku  o 
pom oc wołającej dz iew czyny , w ydobyli  ją 
z n iew o li ,  w  którćj n iemal p rzez  .całą godzi-



nę  zos taw a ła .  W  skutek  tego ,  o d b y w a  się 
te ra z  p r a w ie  codz ienn ie  w  tu te jszych  gó rach  
p o lo w a n ie  n a  m ałpy .  Lecz  to  za trudn ien ie  
jest b a rd z o  p rz y k re  i n ie z n o śn e ;  gdyż n a jroz
m a itsz e  giesta , k tó rem i pos trze lone  m a łp y  w y 
raz ić  się starają sw o ję  b o le ść ,  t r w o g ę ,  lękli- 
w o ś ć  i p ro śb ę  o p rz e b a c z e n ie ,  u c z e p iw s z y  
się jedną ręką gałęzi a d ru g ą  tu lą c  do  siebie 
s w o je  dziec i,  obudza ją  litość n a w e t  w  takich  
m y ś l iw c a c h ,  k tó rz y  jako żo łn ie rze  nie w  je 
dne j  b i tw ie  w a lc zy l i .«

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos ta łośc ią  A n n y  R o z y n y  z F e n -  

g l e r ó w  S e i f f e r t ,  d a w n ie j  o w d o w ia łe j  
W a n d e l t ,  o tw o r z o n o  dziś p roces  spadko-  
w o  - l ikw idacyjny .  T e r m in  do podan ia  w s z y s t 
k ich  p re tensy i  w y z n a c z o n y ,  p rzy p a d a  na 

d z i e ń  8. L i p c a  r. 1 8 4 1 .
O godzin ie  9 tej p rzed  p o łu d n ie m  w  izbie s t ro n  
tu te jszego  S ąd u  p rze d  U r.  G iżyckim , Assesso- 
r e m  G łó w n e g o  S ąd u  Ziemiańskiego.

K to  się w  te rm in ie  ty m  nie zgłosi,  zos tan ie  
za  u trąca jącego  p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  jakieby 
m ia ł  u z n a n y  i z p re ten sy ą  s w o ją  li do  tego 
o d es łan y ,  coby  się p o  zaspoko jen iu  zg ło szo 
n y c h  w ie rz y c ie l i  pozos ta ło .

W  S z r e m ie ,  dnia 24. L is to p a d a  184(h
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i  e  m  s k o  - m  i e j s k  i.

U W I A D O M I E N I E  P U B L I C Z N E .  ~  
N ie w ia d o m i  w ie rz y c ie le  zm ar łe j  w  R a w i 

czu  dn ia  1. L u te g o  1837. .r. S z a r l o t y  K a r o 
l i n y  z E n g e l  h a r d  t ó  w  B i a ł ę s k i e j ,  Rotrni-  
S t rz o w e j ,  u w ia d o m ia ją  się n in ie jszem  o n a d 

c h o d z ąc y m  podziale  pozos ta łośc i  z t ć m  w e z 
w a n i e m ,  aby  p re tensye  s w o je  w  p rzeciągu  
t r z e c h  miesięcy po d a l i ,  inaczćj z ta k o w e m i 
w  skutek  5- 137- • nastp. T y t u ł u  17. Części I. 
P r a w a  P o w sz e c h n e g o  K ra jo w e g o  do każdego  
z w sp ó łs u k c e s s o ró w  oddzieln ie  w  m iarę  s c h e 
dy  jego odes łanem i będą.

R a w ic z ,  dnia 1. L u te g o  1841.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i . J

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

Unia  13. Kwietnia 1841. Sto- Napr. curant

p?c.
.

papie goto
rami wizną

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacje 1830. . . .

4 104 1034
4 100U lOOfjj

Obligi prerniow handlu morsk. — 821 825
Obligi Kurinarchii z bież. kup. 31 1015 101]
Obligi tymcz. Nowe'j Marchii dt. 3 i 1015 -
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1034 103
Królewieckie ' dito . , 4 — —
Elblągskie duo . . 34 100 —
Gdańskie dito w T . . • . . — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 1014 101
Listy-zast. W . X. Poznańskiego . 4 — 1054
W schodnio - Pr. listy zastawne , 34 101J 1014
Pomorskie dito . • 34 103 1024
Kur- i Nowomarch. dito • . 34. KH4 —
Szląskie _ dito _ • . 3 i 1024 —
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No

wej - Marchii . . . . . — — _

Z łoto al marco • ?  . , , . — —. - 2091
Nowe d u k a t y ........................ ..... — — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 8J
Disconto . . . . . . .  • — 3 4

W  niedzielę dnia 18. Kwietnia 1841, r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 9. 
15. Kwietnia 1841.

aż do

N a z w y  k o ś c io łó w
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.i’ d t • , ' chło
pców.

dzie
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pn. Wieruszewski
•

4
1

3 2 i
W  koś. fara. S.Maryi Magd. - Dziek. Zejland --- — 4 3 ---
S. W ojciecha . . . .  

Dnia 23. Kwietnia . .
- Mans, Balcerowski
- Kan. T , Kiliński X. Reg. Pohl niem.

- M . Grandke poi.

3 2 5 4

W  kościele Sw. Marcina -  Prob. Kamieński — 9 2 5 2 . ---
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke - Pawelke — — — — ---
Dominikanów . . . . - Sobkowicz — —- — — — ---
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Mans.Balcerowski — —- — — —

W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer 5 9 5 3 3

W  ewanielickim S. Piotra Superint. Fischer — 1 — — 1 —

W  kościele garnizonowym Past. dyw. H oyer  
Pastor dyw, Niese 

konfmn.

4 2 3

Ogółem . | 26 | 20 | 22 | 11 6


